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Ałeg. 362

S p r a w o z d a n i e  L
Wydziału krajowego w przedmiocie spraw górniczych.

Sprawozdanie W ydziału krajowego z czynności górniczych w ciągu r  1903/4, 
przedłożone W ysokiem u Sejmowi w d. 30. w rześnia  1904 do L .  W. kr. 66.985, 
przyjął Wysoki Sejm uchwałą z d. 11. listopada r. z. do wiadomości, a uchwałą
z tegoż dnia r. z. L . W. 117.614 przeznaczył na  cele górnicze w Rubr. X I.  roz­
chodów budżetu krajowego :

Pozycya 846. na rem uneracyę  re teren ta  sp raw  górniczych 8.328 kor.
Pozycya 347. na badania  kra ju  w celu zestawienia użytecznych kopalin

i popularnego opisu ich w ystępow ania  5.000 kor.
Pozycya  848. na u trzym anie  krajowej szkoły górniczej i wiertniczej w Bo­

rysławiu 18.780 kor.
Pozycya 349. na s tacyę doświadczalną produktów naftowych 8.400 kor.
Pozycya 350. na nagrody  konkursowe za prace z dziedziny technologii nafty 

i wosku ziemnego 600 kor.
Pozycya 351. na zbieranie i ogłaszanie da t  statystycznych o produkcji  i handlu 

nafty  i wosku ziemnego 1.000 kor
P o zy cy a  352. na stypendya  dla górn ików  i uczniów prak tycznych  szkół

wiertniczych i akademii górniczych 5.000 kor.
Pozycya 353. na potrzeby Muzeum górnictwa n a ffy i wosku ziemnego w c. k. 

Szkole politechnicznej we Lwowie 300 koron.
W' dalszym  ciągu tej samej uchwały polecił W ysoki Sejm Wydzialo\vi 

k ra jo w e m u :
a) aby czynił dalsze s ta ran ia  u c. k. Rządu o uzyskanie  dla krajowej stacyi 

doświadczalnej dla produktów naftowych cha iak te ru  instytucyi publicznej i subwencyt 
z funduszów rzą d o w y c h ;

b) aby  t a k  samo czynił s taran ia  o urządzenie stacyi doświadczalnej dla p rzy ­
rządów i narzędzi wiertniczych przy c. k. szkole politechnicznej we L w ow ie;

i ponawiając uchwałę Sejmu z dnia 13. lu tego 1894, wezwał c. k. Rząd, aby 
w najk ró tszym  czasie urządził w c. k szkole politechnicznej we Lwowie V -ty  g ó r ­
niczo-hutniczy Wydział.

Wysoki Sejmie!



r

Z wykonania  tych uchwal i użycia funduszów ma W ydział krajowy zaszczyt 
przedłożyć Wys. Sejmowi niuiejsze sprawozdanie. Obejmie ono jednak  i sp raw ę 
z o ra n y  ustaw odaw stw a naftowego, a nietylko wyżwymienione i z malemi zmianami 
pow tarzające się czynności górnicze. Uchwałami bowiem z d. 12. listopada r. z. po­
lecił nadto  Wysoki Sejm Wydziałowi krajowemu:

I) aby w porozumieniu z przedstawicielam i przemysłu naftowego opracował 
projekt noweli do us taw y naftowej, w ten sposób, iżby on mógł służyć za podstawę 
zarówno dla Wys. Sejmu do gruntownej zmiany krajowej ustawy naftowej z dnia
17. g rudn ia  1884, jako też  ewentualnie dla W ysokiego Rządu celem zmiany ustawy 
państwowej z d,aja m aja  1884;

I I )  aby — za  Braglgdu na uchwaloną jednocześnie rezo lu cy ę : „wzywa się c. k. 
Rząd, ażeby nie '/ph&fdążywal uprawnionych do w ydobyw ania  nafty  w Galicyi do 
wprowadzenia  Kai brackich dla robotników zatrudnionych w kopalniach nafty aż do 
zmiany §. 9. us taw y państwowej z dnia 11. m aja  1884 i ustawy krajowej z dnia 12. 
grudnia  1884;‘ — miał W ydzia ł k ia jow y spraw ę zabezpieczania robotników za tru ­
dnionych w kopalniach nafty w Galicyi zawsze na oku, i wziął udział w naradach 
z władzami rządowemi, z przedsiębiorcami kopalu  i in teresow anem i stronami co do 
najlepszego unormowania tego zabezpieczenia.

W  niniejszem sprawozdaniu zachowamy jednak sta le  p rzes trzegany  porządek, 
rozróżniając sprawy dotyczące nauki górnictwa, sprawy subwencyonowanycb z fun­
duszu k ra jow ego badań naukowych i spraw y nie obciążające funduszu krajowego, 
względnie spraw y zmiany ustaw odaw stw a naftowego.
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I. N a u k a  g ó r n i c t w a .O

Główną czynnością W ydzia łu  krajowego w dziale nauki górn ic tw a je s t  s p ra ­
wowanie naczelnego nadzoru nad kra jow ą szkolą górniczą i wiertniczą w Borysławiu ;

A legat  i. w załączeniu •/• przedkłada  też W ydział k r a j o w y  Wys. Sejmowi oryginalne roczne s p r a ­
wozdanie dyrekcyi tej szkoły za ubiegły 1904/5 rok szkolny.

Sprawozdanie to wykazuje, że kryzys przemysłu naftowego oddziaływało 
jeszcze i w roku ubiegłym na frekwencyę uczniów, bo liczba ich nie przekroczyła  
liczby 9, gd j  dawniej bywało k ilkunastu  i więcej; w r. 1903/4 było jednak  ty lko  7. 
Podań  o przyjęcie do szkoły  wpłynęło 15; przyjęto jednak  tylko 9 — a to z powodu 
ściślejszego, niż było dawniej, przestrzegania  przepisów sta tu tu  szkoły co do wieku 
uczniów i żądanych  dla ich przyjęcia do szkoły kwalifikacyi. Z 9 uczniów szkoły 
8 uczęszczało na fachowy kurs wiertniczy, 1 na fachowy kurs górniczy, sześciu po­
bierało subwencyę w kwocie 30 koron miesięcznie; uczęszczali do szkoły pilnie 
i z korzyścią , skoro Komisya egzam inacyjna  uznała wszystkich jako uzdolnionych do 
kierowania, względnie do dozorowania robót wiertniczych lub górniczych. Na tablicy 
I  załącznika 1. znajduje się ich spis imienny i wiadomości o wieku, wyznaniu, 
s tudyach  przygotowawczych i odbytej przed wstąpieniem do szkoły praktyce ko­
palnianej.

Bezpośredni zarząd szkoły nie uległ w roku ubiegłym żadnej zmianie, a skład 
kuratoryi zmienił się o tyle, że naczelnik okręgu  górniczego w Drohobyczu, c. k. 
starszy komisarz górniczy, Kazimierz Kostkiewicz został przeniesiony do Jasła , 
a miejsce jego  zastąpił starszy komisarz górniczy, p. Ja n  Zarański. K ura to rya  szkoły 
odbyła w ciągu roku 3 posiedzenia, i uczestniczy w egzaminach, a podnosi s ta le  po 
trzebę własnego dia szkoły budynku, zarówno dla wykładów i nauki rysunku, jak  
i dla porządnego uk ładu  zbiorów, okazów i przyrządów, bez k tórych  nauezanie pra ­
k tyczne  staje się trudne i niekompletne, a dyrekcya  szkoły w ykazuje , nie bez racyi, 
że w roku ubiegłym nic nie przybyło do zbiorów wiertnictwa i górnictwa z powodu 
braku miejsca na ich w obecnym  lokaiu umieszczenie. N arady  k u ra to ry i  nad planem 
nauki, udzielanej w szkole i możliwą jego reiormą nie zostały jeszcze ukończone, 
ani wnioski takiej reformy W ydziałowi krajowemu przedłożone. S p ra w a  ta  jednak
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nie może doznać zwłoki, bo się łączy z projektani rządowymi us ta len ia  kwalifikacyi 
na kierowników i dozorców robót w krajowych kopalniach nafty, projektami, co do 
k tórych i W ydział krajowy i interesowani przemysłowcy objawią swoje zdanie.

Przy szkole górniczej i wiertniczej w Borysławiu urządzono też w roku bie­
żącym, jak  w dawniejszych, dwumiesięczny kurs praktycznej nauki dla ab ituryentów  
wyższych technicznych zakładów naukowych, a więc c. k. szkoły politechnicznej 
we Lwowie i akadem ii górniczych w L9oben i Przibram. Kurs ten polega na obo- 
wiązkowem praktycznem zajęciu w jednej z kopalń nafty w Borysławiu przez 0 g o ­
dzin dziennie i na objaśnianiu przyrządów wiertniczych, icn konstrukcyi i warunków 
użycia na modelach i rysunkach, znajdujących się w zbiorach szkoły. Je s t  to nieza­
wodnie racyonalna p rak tyka  wpleciona w zakres teoretycznej nauki, udzielanej s łu ­
chaczom wyższych zakładów naukowych. Otóż kurs ten, od lat 10 już istniejący 
w Borysławiu, na który w początkach zgłaszało się .tylko po kilku uczniów, jest  
obecnie nad wszelkie spodziewanie frekweutowany. Podań o przyjęcie weszło do 
Wydziału krajowego 20 ; dziewięciu tylko mogło być przyjętych, i ci naw et nie uzy­
skali żadnej zapłaty w kopalniach, w których pracują. Wydział krajowy zwraca 
nwagę na ten objaw ogólnego poczucia potrzeby praktyki przemysłowej wśród przy­
szłych inżynierów i kierowników kopalń, którą  to potrzebę uznają  i władze rządowe, 
zarówno te, co zakreślają plan nauk wyższych szkól technicznych, jak  i te, co u s t a ­
naw iają  kwalifikacye dla kierowników przedsiębiorstw górniczych.

I s to tn ą ,  w yższą naukę górnictw a mogliby pobierać w kraju nasi rodacy, 
gdyby c. k. Rząd przychylił się do postulatu stale przez Wysoki Sejm od r. 1894 
wyrażanego, t. j. do uzupełnienia nank tecnnicznych, w ykładanych w kraju, V-tym 
górniczo - hutniczym wydziałem przy c. k. Szkole politechnicznej we Lwowie. W tej 
Inb innej formie i w odmiennych, bo rozwojowi nauki odpowiadających zakresach, 
domaga się tego Sejm krajowy od r. 1876 — a nawet już się domagał w rezolueyi 
w r. 1868. Dziś za urządzeniem tej nauki w kra ju  przem awia jeszcze i ren wzgiąd, 
że akadem ia  górnicza w Leoben, gdzie tak  wielu jes t  Polaków, u skarża  się na szczu­
płość budynków, na b rak  pomieszczenia dla słuchaczy. W ydział krajowy nprasza 
W ysoki Sejm o ponowienie tej rezolucyi w roku bieżącym.

Zanim ten wydział zostanie ukonstytuowany, ogranicza się działanie  Wydziału 
krajowego do udzielania zasiłków akademickim stowarzyszeniom  polskim i ruskim 
przy akadem iach  górniczych w Leoben i Przibram, kilku (2 lub 3) słuchaczom tych 
akademii co na pomoc szczególnie zasługują, i tym słuchaczom c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie, którzy się specyalniej za jm ują  nauką górnictwa i p rzyspo­
sabiają  do nauki eksploatacyi nafty i głębokich wierceń. W  roku bieżącym z takich 
zasiłków korzystało 10 osób. J e d n y m  i drngim udziela też Wydział krajowy 
subwencyi na fachowe wycieczki naukowe i na wakacyjny kurs prak tycznej nauki 
w Borysławiu.

Z mocy układu z c. k, Rządem udziela też Wydział k rajow y corocznie 300 
koron subwencyi na Muzeum górnictwa nafty i wosku ziemnego przy c. k. Szkole 
politechnicznej we Lwowie.

II. Naukowe badania geologiczne, geologiczno-górnicze 
i technologiczno - chemiczne.O

Ze sprawozdania przedłożonego przez przewodniczącego Konmsyi fizyograficznej 
Akademii Umiejętności w Krakowie z dnia 30. m arca r. b L. W. 1 -'6 0  w ynika , że 
już bardzo mało brakuje do zupełnego wykończenia atlasu geologicznego kr^ju. W sze ­
snastu zeszytach mamy 77 arkuszy  a tlasu  o 82 ć w ia r tk a c h ; jeśli do nich dodamy 6 
arkuszy , które są w druku , 4. które są w archiwum  Komisyi, bo w ymagają małych 
uzupełnień, i 4 będące na ukończeniu, razem  więc 14 — to pozostaną do wykończenia nie , 
oddane przez Dr. T e isseyre’go mapy środkowej Galicyi i mapy okolicy tatrzańskiej (Za­
kopane, Nowy T arg , Tatry), zdjęte z polecenia geologicznego zakładu wiedeńskiego p-zez 
prof. Dra Uhliga, ale k tórych polskie wydanie  jest zależne od wydania niemieckiego



przez geologiczny zakład  w Wiedniu. Pracę tę można więc uważać za ukończoną,— 
i na wniosek Komisyi geologicznej i Rady górniczej W ydział krajowy porucza obe­
cnie, t. j. w  roku zeszłym i bieżącym, opracowanie szczegółowe monografii okolic 
przedstaw ia jących  szczególne dla górnictwa krajowego znaczenie — a  mianowicie: do­
centowi U niw ersytetu  Jagiellońskiego Dr. Grzybowskiemu opis kopalń i okolicy 
Borysławia, prof. Dr. W. Szajnosze i radcy  górniczemu p. F. Bartonecowi wspólnie 
opis geologiczno-górniczy kopalń wosku ziemnego w Staruni i Dźwiniaczu, inż. górn. 
p. Kikingflrowi opis nowozgłoszonych poszukiwań węgla bruna tnego  w północno- 
wschodniej części stanisławowskiego górniczego okręgu. P ra c a  p. K iiungera , uzu­
pełniająca analogiczną pracę p. Ja ros ław a Łomnickiego o znajdowaniu się węgla b ru ­
na tnego  w Pokueiu, już jes t  w ydrukow ana;  bardzo obszerna praca Dr. Grzybowskiego
0 kopalniach minerałów żywicznych w Borysławiu, do której opisu kopalń wosku 
ziemnego dostarczył uprzejmie inż. górn. p. P io tr Miączyński, jest  oddaną do druku 
w Krakowie, pod osobistym dozorem autora ze względu ca liczne, o wielu kolorach, 
tablice ob jaśniające: prace o kopalniach D źw iuiacza i Staruni są  jeszcze w toku. 
Do rzędu takich  monografii należy zaliczyć również opis górniczy rud żelaznych w T a ­
trach przez c. k. s tarszego  radcę górniczego Józefa Bocheńskiego, złożony W ydziałowi 
krajowemu w r. 1904 -  ale nie publikowany z powodu potrzebnego uzupełnienia k a r tą  
w większej skali.

T ak ie  monografie stanowią wielką pomoc dla przedsiębiorców górniczych
1 chronią  wielu z nieb od niepotrzebnych a kosztownych poszukiwań. P lan  innych 
badań geologiczno-górniczych mógłby obejmować znaczniejszych funduszów w y m a ­
gające  poszukiwania węgla brunatnego w południowo-wschodniej części kraju, lub tylko 
rozprzestrzenienie ku południowemu-wschodowi formacyi węglowej W. Ks. K rakowskiego— 
może w połączeniu z instytucyami rolniczemi zwrócić się do lepszego badan ia  gleby 
i podglebia, a szczególniej gleby pól doświadczalnych, is tniejących przy krajowych 
szkołach rolniczych, — może się sk ie row ać  do badania  źródeł wody i dostarczania  
miastom i miasteczkom dobrej wody do picia i przyczynić się niezmiernie do pod ­
niesienia zdrowotności k raju .

K rajow a Rada górnicza nie powzięła co do tych projektów jeszcze żadnej 
uchwały, tak  samo, jak  co do zgłoszonego przez prof. Dr. Szajnochę wniosku zało­
żenia kraj. instytutu geologicznego, a k redy t  na  r. 1905 zostaje zużyty  w ydaniem  
m onogra f i i , które wyszczególniono w y ż e j , i uzupełnieniem ogólnej mapy geolo­
gicznej kraju.

Co do badań technologiczno-cbemicznych, to ich naukowa s trona i bezpośrednia  
dla przemysłowców korzyść koncentruje się w u trzym ywaniu  kosztem kra ju  stacyi do ­
świadczalnej dla produktów naftowych. Spraw ozdanie  z czynności stacyi za cały ok res  
ubiegłego roku, t. j. za okres od d. 15. lipca 1904 po 15. lipca r. b. p rzed k ład am y  

A legat 2. w załączeniu
W ciągu tego roku wykonano w stacyi 93 b a d a ń ,  z k tórych 49 miało na celn 

oznaczenie zanieczyszczenia surowca, 32 było kom ple tu  ych analiz  ropy, nafty, olejów 
smarowych, wosku ziemnego, parafiny lub asfaltu, —  2 oznaczenia kalorym etryczne, 
10 spec ja ln y ch  prób destylacyjnych. W yszczególn ia  nadto kierownik stacyi prof. R. 
Załoziecki w swem  sprawozdaniu  z czynności stacyi próby dla  przygotowania z roz­
maitych gatunków top galicyjskich takiej pozostałości, któraby pod względem ciekłości 
i tem pera tu ry  zapłonienia, tudzież pod względem zachowania s;ę przy obniżeniu te m ­
pera tury  odpowiadała  warunkom s taw ianym  dla olejów opałowych przez zarządy  c. k. 
kolei żelaznych przy użyciu tego m ateryału  do opalania  lo k o m o ty w ; badania  nad 
oznaczeniem jlości węglowodorów aromatycznych (benzolu i toluolu) w galicy jsk ich  
ropach i p racę ściśle n au so w ą  asys ten ta  stacyi Dr. H ausm anna  wspólnie z w olon ta -  
ryuszem  Dr. Stan is ław em  Piła tem  nad rozkładem  par węglowodorów naftowych 
w wyższych tem p era tu rach  przy pomocy m eta low ych tlenków, opiera jącą  się na do­
świadczeniach francuskich chemików Senderensa  i Sabatier.  P raca  stacyi przynosi więc 
is to tną  korzyść przedsiębiorcom naftowym i rozwija się, co rzecz naturalna, w m iarę  
postępu przemysłu, jego światowego stanowiska.

B ra k  jej jednak  lokalu, któryby najskrom niejszym  odpowiadał wymugom, naw et 
wymogom bezpieczeństwa pracujących, — brak funduszów, bo c. k. rząd żadnej sub-

4



weneyi jej nie udziela; b rak  powagi, b o n ie  m a prawa publiczności. To też można ro­
zumieć zarzut, że mimo, i/, nasza stacya dawniej od wielu innych istnieje, własności 
chemiczne nafty galicyjskiej są, mniej znane niż w łasności nafty rosyjskiej i ru ­
muńskiej.

W vdział krajowy ponawia swe w roku zeszłym i poprzednim postawione 
wnioski, celem zaradzenia  tym  brakom  stacyi i uprasza  Wysoki Sejm o ich uchwalenie.

Funduszu  600 koroa (poz. 350 rub. XI.) na nagrody konkursowe za prace 
z dziedziny technologii nafty  i wosku ziemnego nie użyto wcale, bo przedłożona W y ­
działowi krajowem u praca  „wartość opałowa produktów naftowych* w arunkom , s ta­
wianym dla pracy publikowanej i nagradzanej przez W ydział kraj.  nie odpow iada ła .

Do kategoryi naukowych badań ściśle górniczych, lub gorniczo-wiertniczych 
zaliczamy próby przyrządów i u rządzeń wiertniczych, dla których by należało w c. k. 
Szkole politechnicznej we Lwowie urządzić odrębną s tacyę doświadczalną. Galicya 
nie mało się przyczyniła do postępu nauki wiertniczej, przysw aja jąc  sobie kanadyjskie  
wiercenie, choć go wówczas ani francuskie, ani niemieckie tow arzystw a  nie uznawały, 
i tworząc liczne próby popraw ienia  tak  wiercenia udarowego ja k  i wiercenia ohroto- 
wego (płuczkowego); ona też jedna  w Austryi ma odrębny wykład „o głębokich wier­
ceniach* w Szkole politechnicznej. W  ostatn ich  dwóch la tach  motor p. W ac ław a  WoB 
skiego, zw. taranem  wodnym, zwrócił na  siebie uw agę wszystkich przedsiębiorców 
wiertniczych w E urop ie ;  autorowi jego na światowej w ystaw ie  w Leodyum  (Belgia), 
przyznano przed miesiącem dyplom honorowy. Jeżeli jednak  c. k. Rząd będzie odma­
wiać funduszów dla urządzeń potrzebnych aby wynalazki oceniać, i do pracy nad nimi 
zachęcać, to i na tern polu ubiegną nas zagraniczni inżynierowie, k tórym  towarzystwa 
wiertnicze nie skąpią  na ten cel ani funduszów, ani nagród. M> zaś będziemy im p ła ­
cili za paten t na wynalazki, zam iast za własne pobierać zapłatę  od nich.

W ydział k rajow y uprasza  tedy W ysoki Sejm o ponowienie w tym  przedmiocie 
zeszłorocznej rezc ucyi.

III. Spraw y ustaw y dla przem ysłu  naftowego.

Czynności W ydzia łu  krajowego, dotyczące ogólnych spraw przemysłu nafto­
wego, były p rzeaew szystk iem  wykonywaniem dwóch powołanych we wstępie niniej­
szego sprawozdania  uchwał Wys. Sejmu, t. j. opracowania projektu noweli do krajowej 
ustawy naftowej, względnie do zmiany państwowej ustawy naftowej z dn. 11. m aja 
1884 r. i pilnej uwagi na unormowanie zabezpieczenia robotuikow, zatrudnionych 
w kopalniach nafty  naszego kraju. Czynność ta jednak się rozszerza i obejmuje c a ­
łość kopalnictwa minerałów żywicznych naszego kraju przez to, że c. k. Rząd dąży, 
już od lat kilku drogą zmiany górniczo-policyjnych przepisów, wydawanych przez c. k. 
górnicze Starostwo w Krakowie, a niekiedy i zmiany ustawy do poprawy stosunków 
w tych kopalniach i zasięga opinii W ydziału krajowego. T ak  było w r 1904, gdy c. k. 
Starostwo górnicze zaprosiło delegatów Wydziału krajowego na ankietę  w d. 23. i 24. 
czerwca 1904 dla zmiany górniczo-policyjnych przepisów dla kopalń oleju skalnego — 
tak było również, gdy to starostwo zapytało Wydział krajowy odezwą z dn. 15. p a ź ­
dziernika r. z. LW . 103072 o objawienie opinii co do wniosków komisyi powołanej 
przez c. k. Ministerstwo rolnictwa dla zbadania  stosunków ruchu galicyjskich kopalń 
wosku ziemnego, dotyczącycn mianowicie zmiany §§. 15., 23., 24. i 25. Krajowej ustawy 
z dnia 17. g rudnia  1884 r.

O ankiecie odbytej w Krakowie 23. i-24. czerw ca b. r. zdaw ał już Wydział 
krajow y spraw ę Wys. Sejmowi w sprawozdaniu z czynności w przedmiocie spraw  
górniczych z d. 29. lipca r. 1904 L W . 66.985/904, — co do drugiej kwestyi — zmiany 
pewnych §§. ustawy naftowej, o ile one dotyczą kopalni wosku ziemnego, to W ydział 
krajowy zaprosił dla na rady  nad nią na d. 27. kwietnia b. r. do Lwowa osobną an 
kietę, w której skład weszli oprócz przewodniczącego, Członka Wydziału kraj. Dr. 
W ładysław a Jah la ,  i sek re ta rza  kraj. Rady górniczej, profesora L. Syroczyńskiego, 
posłowie na Sejm A u g u s t  Gorayski i Leonard  Wiśniewski, — reprezentanci władz
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rządowych, st. radca  górniczy Józef Bocheński, i radea prokuratoryi skarbu Dr. Jó ze f  
Horszowski, właściciel gruntu Mendel Samueli i dyrektorowie kopalń wosku ziem­
nego w Borysławiu, Kazimierz Gąsiorowski i Kazimierz Szumski.

Zgodnie z jej opinią oświadczył W ydział krajowy e. k. Starostwu górniczemu 
odezwą z d. 5. maja b. r. LW. 41 641:

1. że zgadza się na to, aby wymogi dla kierowników kopalń wosku ziemnego, 
ustanowione w §. 23. ust. kraj. z r. 1884, były zwiększone po myśli §. 2. i 3. ustawy 
z d. 31. grudnia  r. 1893 Dz. u. p. L. 12 r. 1904, obejmującej p rzep isy* )  co do u s ta ­
naw ian ia  zawiadowców i dozorców przemysłowych w gó rn ic tw ie ;

2. że się zgadza na zm ianę §. 24. ustawy krajowej po myśli postanowień 
§§. 5, 6, 7 i 8 wymienionej wyżej ustawy z d. 31. grudnia r. 1893 — jednak  z za ­
strzeżeniem, aby te nowe przepisy  stosowały się do osób, które z mocy ustawy po­
siadają  lub nie posiadają uzdolnienia do tych stanowisk, a więc w myśl poprzedniej 

zmiauy §. 23. ustawy, i aby nie władza górnicra (w ogóle), ale urząd górniczy II. 
instancyi mógł żądać bezzwłocznego oddalenia  niezdolnego kierownika. C. k. urzędowi 
górniczemu okręgowem u (I. instancyi), względnie delegatowi władzy górniczej, może 
(zdaniem ankiety) przysługiwać prawo suspendowania osob}', n iespełniającej należycie 
swoich obowiązków zawiadowcy kopalni, ale od takich orzeczeń ma być dozwolony 
rekurs  do wyższej w ładzy;

3. że §. 25., postanawiający, że osoby, które objęły kierownictwo i nadzoro- 
rowanie odbudowy, są odpowiedzialne za zachowanie urzędownie zatwierdzonego 
planu odbudowy i za przestrzeganie wszystkich przepisów i rozporządzeń w ustawie 
zawartych, lub w gran icach , tejże ustawy wydanych, może być zmieniony i ta odpo­
wiedzialność rozszerzona na uprawnionego do wydobywania , jed n ak  tylko o tyle, o ile 
zostanie stwierdzonem, że kierownik kopalni żądał środków niezbędnych dla zacho­
wania tych przepisów i rozporządzeń;

4. że §. 15. ustawy górniczej, opiewający, „że władza górnicza winna zakazać 
otwarcia robót w kopalniach, jeżeli w ym iar  płaszczyzny tejże pod względem kszta łtu  
i rozległości obszaru  nie dozwala pro .wadzenia racyonalnego ruchu“, może być zm ie­
niony w ten sposób, aby władze górnicze dozwalały o d t ą d  na odbudowę tylko takich 
kopalń wosku ziemnego, których płaszczyzna mierzy zdaniem jednych znawców

„ 4 -5 ha, zdaniem drugich 3 ha przy minimalnej szerokości 60 m ;
i 5. że ponadto wszyscy członkowie ankiety oświadczyli się za ściślejszem 

określeniem atrybucyi c. k. s ta rostw a górniczego w  Krakowie, wynikających z brzmię 
nia §. 35. kraj. ustawy z r. 1884.

W ażn ie jszą  i obszerniejszą o wiele je s t  kw estya  zmiany ustawy naftowej 
z r. 1884, p rzekazana  W ydziałowi kraj. uchwałą Wys. Sejmu z d 12. listopada z. roku.

* )  §§ .  te  p o s t a n a w i a j ą :
§. a. Z a w i a d o w c a m i  p r z e m y s ł o w y m i  p r z y  g ó r n i c tw ie  m i a n o w a n e  m o g ą  b y ć  ty lko  tak ie  

o so b y ,  k tó r e  a lbo

a )  u k o ń c z y ł y  w  a k a d e m i i  g ó rn ic z e j  s z k o t ę  z a w o d o w ą  g ó r n i c tw a  j a k o  u c z n io w ie  z w y c z a j n i ,  
z d a ł y  z d o b r y m  s k u tk i e m  e g z a m i n a  z p r z e d m i o t ó w  p r o g r a m e m  n a u k i  o b ję ty c h  (o b o w ią z k o w y c h )  
i n a j m n i e j  p r z e z  3 l a t a  s p r a w o w a ł y  p r a k ty c z n ie  o b o w ią z k i  p r z y  p r z e d s i ę b io r s tw ie  g ó rn ic z e m ,  — a lbo

b ) u z y s k a ł y  w  m y ś l  §. 3. n in ie j s z e j  u s t a w y  u z n a n i e  z a  u zd o ln io n e .

O r z e k a n ie ,  o ile n a u k i  o d b y te  w  a k a d e m i i  g ó rn ic z e j  z a g r a n i c z n e j  m o g ą  m ie ć  t ak ie  s a m e  
z n a c z e n ie ,  j a k  o d b y te  w  t a k ie jż e  a k a d e m i i  k r a jo w e j ,  z a s t r z e g a  s ię  M in i s t ro w i  r o ln ic tw a .

W  j a k i  sp o s ó b  m a  ny ć  u d o w o d n io n e  u z d o ln i e n i e  p r a k ty c z n e  do  p o s a d y  z a w ia d o w c y  p r z e ­
m y s ł o w e g o ,  p o s t a n o w i  M in i s t e r  r o ln ic tw a  d r o g ą  r o z p o rz ą d z e n ia .

' 3. W y j ą U o w o ,  z w ł a c ^ a  d la  m n ie j s z y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  g ó rn ic z y c h ,  u t r z y m y w a n y c h
w  r u c h u  -v s t o s u n k a c h  m n ie j  n i e b e z p ie c z n y c h ,  m o ż n a  w  m y ś l  S. 2. lit. b  u z n a ć  za  u z d o l n i o n e  n a  
z a w i a d o w c ó w  p r z e m y s ł o w y c h  o s o b y  n i e  c z y n ią c e  w  z u p e łn o ś c i  z a d o s y ć  w y m o g o m  w  §. 2. li t.  a.  p r z e p '  
s a n y m ,  j e ż e l i  z ich  ś w ia d e c tw ,  t y c z ą c y c h  s ię  ich d o ty c h c z a s o w e g o  s p r a w o w a n i a  o b o w ią z k ó w  w  p r z e m y ś le  
g ó rn ic z y m ,  m o ż n a  n a b r a ć  p r z e k o n a n ia ,  że  p o s i a d a j ą  d o s ta te c z n ą '  zdo lność .

N a  w y ją tk i  t a k ie  w  c iąg u  l a t  p ię c iu  od d n ia ,  w  k tó r y m  n i n i e j s z a  u s t a w a  z a c z n ie  o b o w i ą ­
z y w a ć ,  z e z w a la ć  b ę d z ie  s t a r o s t w o  g ó rn icze ,  w  p r z y s z ło ś c i  z a s  M in is te r  r o ln ic tw a .
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Stosując się do polecenia Wys. Sejmu, zaprosił Wydział k ra jow y reprezen tan tów  
władz, wiele osób in teresow anych i kilku znawców na posiedzenie ankiety, k tó ra  się 
odbyła w dniu 28. kwietnia r. b. i przedłożył im nietylko polecenie Wys. ,  Sejmu, 
ale i sprawozdanie  sejmowej Komisyi górniczej, motywujące potrzebę zmiany tej 
us taw y. W tej ankiecie wzięło odział 21 osób, a mianowicie oprócz Członka W ydziału 
krajowego Dra W. Jah la  referującego spraw y górnicze w Wydziaie krajowym prof. 
L  Syroczyńskiego, 3 reprezentantów władz rządowych, pp. Józef Bocheński, c. k. s ta r ­
szy radca górniczy, Dr. Józef Horszowski, radca  c. k. prokuratoryi skarbu i Dr. Ja n  
Waygart, e. k. starosta, — 4 posłowie na Sejm krajowy: p. p. August Głorayski, Dr.
Natan Loewenstein, Dr. Głodzimir Małachowski i Leonard Wiśniewski, — 9 osób 
bezpośrednio uteresowanych w przemyśle naftowym: p. p. Dr. Stefan Bartoszewicz, dyr. 
W ładysław  Długosz, dyr. Kazimierz Gąsiorowski, inżynier górniczy Tom arz  Łaszcz, 
inż. górn. Dr. S tanisław  Olszewski, właściciele dóbr Mendel Samueli i T adeusz  Sro­
czyński, dyrektor Jan  K. Steczkowski i inżynier W acław Wolski, — tudzież profeso­
rowie Uniwersytetu Dr. W Szajnocha i Dr. R. Zuber. Protokół z obrad ank ie ty  sp i­
sał Dr. Wincenty Samolewicz, koncepista W ydziału krajowego.

W ynikiem dotychczasowym tych obrad je s t  w ym iana zdań, bardzo sp rze­
cznych, i p rzekazanie  całej spraw y subkomitetowi dla sformułowania szczegółowych 
wniosków. W skład tego subkomitetu w chodzą :  JW . Gorayski jak o  przewodniczący, 
Dr. W. Jabł, dyr. K. Gąsiorowski, Dr Loewenstein, Dr. Małachowski (referent), Dr. 
Olszewski i dyr. Dr. S teczkowski. W nioski subkomitetn będą ponownie i w możli­
wie najkró tszym  czasie podane pod obrady pełnej ankiety a jej uchwały  przedłożone 
Wys. Sejmowi.

W związku ze sp raw ą zmiany kraj. ustawy naftowej są  s tu d y a  już  dawniej 
zarządzone przez c. k. rząd nad potrzebami przemysłu naftowego w Galicyi, a miano­
wicie sprawozdanie specyałnej przez M inistra rolnictwa w r. 1903 powołanej 
komisyi do zbadania  w arunków  prowadzenia kopalń oleju skalnego w Gal.^yi. S p ra ­
wozdanie tej komisyi zostało też zakomunikowane W ydziałowi krajowemu odezwą 
c. k. S tarostw a górniczego w Krakowie do L. 1944 z d. 10. m aja b. r . ; Ministerstwo 
rolnictwa pragnie  poznać opinię Wydziału krajowego co do wniosków wyż powołanej 
komisyi, dotyczących minimalnych rozmiarów płaszczyzny kopalni naftowych, przy­
musowego tworzenia dla nich „pól naftow ych11, —  dalej zastosowania  do kopalń 
nafty przepisów obowiązujących od d. 31. grudnia  r. 1893 kierowników i dozorców 
kopalń minerałów zastrzeżonych, t. j. tych przepisów, których zastosowanie do kopalń 
wosku ziemnego Wydział krajowy uw aża  za wskazane, — zaliczenia w ykonyw ania  
robót wiertniczych do rzędu przedsiębiorstw  koncesyonowanych i małej zmiany w a ­
runków obecnego przyjmowania uczniów do kraj. szkoły góruicznej i wiertniczej 
w Borysławiu. Ze względu na różnorodność tych zapytań, na to że one są 
w związku z w ielką kw estyą zmiany ustawy naftowej, jako  też i na to, ż t  W ydział 
krajowy chce mieć co do nich opinię znawców, — nie udzielono jeszcze c. k. Starostwu 
górniczemu w Krakowie żądanej odpowiedzi.

Z przedstawionego w ten sposób toku spraw y wynika, że W ydział krajowy 
niniejsze sprawozdanie musi ograniczyć do powtarzających się od szeregu lat p os tu ­
latów dla poparcia górniczego przemysłu, — i wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Sprawozdanie  W ydziału krajowego z czynności górniczych w ciągu r. 1904 
i połowy r. 1905 przyjmuje się do wiadomości.



2. Poleca się Wydziałowi kra jow em u :

a) aby czynił dalsze starania u c. k. Rządu o uzyskanie dla kraj. s tacyi do­
świadczalnej dia produktów naftowych chavakteru instytueyi publicznej i subwencyi 
z funduszów rządowych;

b) aby tak  samo czynił s taran ia  o urządzenie stacyi doświadczalnej dla p rzy ­
rządów  i narzędzi wiertniczych przy c. k. Szkole politechnicznej we L w o w ie ;

3. Ponawiając uchw ałę z d. 13. lutego 1894, wzywa Sejm c. k. Rząd, aby 
w najkrótszym  czasie urządził w c. k. Szkole politeczniczej we Lwowie V. górniczo- 
hutniczy Wydział.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz zWielfa Ksiosiw. Kra W  en

M a rs z a ł e k  k ra jo w y :

S .  B a d e n i , w. r.

S p r a w o z d a w c a :

D r .  W ł a d y s ł a w  J a h l ,  w . r.
Członek  W y d z i a ł u  k ra jo w eg o .



Ak‘srat 1. do sprawozdania Wydziału kraj. LW . 77.889/05.

Borysław , dnia 20. lipca 1905

Sprawozdanie roczne
krajowej szkoły górniczej i wiertniczej w Bory sław 11  za r. 1904/5.

Na rok szkolny 1904/5 zgłosiło się kandydatów  piętnastu , z tych je d n a k
ty lko  ośmiu posiadało kwalifikacye przepisane §§. 13. i 14. s ta tu tu  szkoły, i dy-
rek"ya, kierując się t reścią  reskryptu  c. k. M inisterstwa rolnictwa z dn ia  20. maja  
1904 L. 4356/391, którym do ścisłego przestrzegania  przepisów statutu szkoły przez 
c. k. Urząd górniczy w Drohobyczu zaw ezw aną została, ograniczyła przyjmowanie 
zgłaszających się kandydatów  jedynie  do tych, k tórych uzdolnienie najzupełniej od­
powiadało wymogom wspomnianych paragrafów.

Ogółem wpisano w katalogi szkoły na rok szkolny 1904/5 uczniów 
dziewięciu, a mianowicie n a  fachowy kurs wiertniczy ośmiu, a na fachowy kurs  
górniczy jednego.

Nazwiska tych uczniów, ich wiek, religię, s tudya przedwstępne oraz odoytą  
p rak ty k ę  podaje załączona tabe la  Nr. I.

W  internacie  szkolnym  mieszkało uczniów 4, a s typendya W ysokiego W y ­
działu krajowego w wysokości 30 koron miesięcznie pobierało uczniów sześciu.

Nauka w szkole rozpoczęła się z dniem 1. października 1904 i odbywała się
codziennie według rozkładów godzin umieszczonych na załączonej tabeli Nr. II.

W roku sprawozdawczym  nie is tniał kurs przygotowawczy z powodu braku 
odpowiednich kandydatów.

Nauki przedmiotów przytoczonych w tabeli Kr. II .  udzielali nauczyciele 
szkoły, in ży n ie ro w ie : Kazimierz Miński i Kazimierz Broniowski, oprócz nich wy­
kładał Dr. Maksymilian Kapellner „O doraźnej pomocy lekarskiej w nieszczęśliwych 
w y p adkach11.

Uczniowie zwiedzali w ciągu roku pod kierownictwem nauczycieli miejscowe 
i okoliczne kopalnie i w arsztaty  mechaniczne, a w łipcu udali się na trzydniową w y­
cieczkę do K rom pach  na W ęgrzech w celu zapoznania  się w tam tejszych hutach 
z fab rykacyą żelaza i stali.

Do egzaminu, k tó ry  się odbył w dn ach 17. i 18. lipca 1905, zasiadło uczniów 
ośmiu, a jeden z powodu złego stanu zdrowia odstąpił.

Skład komisyi egzaminacyjnej tworzyli:
Profesor ob. rektor Politechniki Leon Syroczyński,
Naczelnik c. k. Urzędu górniczego w Drohobyczu, J a n  Zarański. 
D yrektor szkoły, radca górniczy, Kazimierz Szumski, 

i nauczyciele szkoły p. p. inżynierowie:
Kazimierz Miński i Kazim ierz  Broniowsk?.
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W szystkich  wymieniunycli abituryentów  uznała komisya egzam inacyjna za 
uzdolnionych po myśli §. 24. s ta tu tu  szkoły.

W przy jęc iu  uczniów na rok szkolny 1905/6 będzie się dyrekcya szkoły 
stosować ściśle do przepisów istniejącego sta tu tu , mimo iż przez to wielu z g ła sza ją ­
cym się wstęp do szkoły stanie się niemożliwym.

Szkoła  prenumerowała następujące czasopism a:
Przegląd techniczny, W arszaw a;
Nafta, L w ów  ;
Zeitschrift ftir Berg- und Huttenwesen, W ied eń ;
Zeitschrift fiir Berg-, Hiitten- und Salinenwesen, B e r l in ;
M ontan-Zeitung, Gradec i
M echaniker- und Techniker-Zeitung, Wiedeń.
C. k. M inisterstwo rolnictwa we W iedniu przysłało swe roczniki wykazów 

statystycznych.
Do biblioteki szkoły nabyto nas tępu jące  nowe dzie ła :
Arndt, Allgem. B erggesetz ;
Jitnemanu, B n k e t t  Industr ie ;
T rep tow , B ergbaukunde i
Holzt, Schule des E lektrotechnikers.
Zbiory wiertnictwa i górnictwa nie zostały  powiększone żadnymi modelami 

ani okazam i z powodu braku miejsca w obecnym lokalu szkolnym.
Również budowa szkolnego budynku, mimo iż płac pod budowę tegoż już 

je s t  od 2 lat zakup iony , nie została rozpoczętą z powodu braku funduszów.

Szumski, w. r.

1
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T ab lica  II.
Kurs górniczy

8 - 9 9 - 1 0  10— 11 11— 13 3 - 4 4 - 5

P o n i e d z i a ł e k R a c h u n ­
k o w o ś ć

R y s u n k i  g ó rn ic z e M i n e ra lo g i a G ó rn ic tw o

W to rek d t to d t to M ie rn ic tw o d t to

Ś ro d a — dtto
E l e k t r o ­

t e c h n ik a
U s t a w o ­

d a w s t w o

C z w a r t e k — dtto M i n e ra lo g i a G ó rn ic tw o

P i ą t e k — d tto E le k t r o ­
t e c h n ik a d t to

S o b o ta — dtto ć w i c z e n i a  g e o d e z y jn e

Kurs w iertniczy

8 - 9 9 - 1 0 1 0 — 11 11— 12 3 — 4 4 - 5 -

P o n ie d z i a ł e k R a c h u n ­
k o w o ś ć

R y s u n k i  w ie r tn i c z e M in e ra lo g ia —

W t o r e k d t to
M e c h a n i k a
t e o r e t y c z n a R y s u n k i w ie r tn ic z e M ie rn ic tw o —

Ś r o d a W ie r tn i c tw o

E n c y k l o p e -  
d y a  m a s z y n ,  

i o b s ł u g a  
k o t łó w

dtto E l e k t r o ­
t e c h n ik a

U s t a w o ­
d a w s t w o

C z w a r t e k d t to
M e c h a n i k a
t e o r e t y c z n a d t to M in e ra lo g ia —

P ią t e k d t to

E n e y k lo p e -  
d y a  m a s z y n  

i o b s łu g a  
k o t łó w

dtto E l e k t r o ­
t e c h n ik a —

S o b o ta d t to
M e c h a n ik a
t e o r e ty c z n a dtto Ć w ic z e n ia  g e o d e z y jn e

U W d j a :  1) U w a  r a z y  w  m ie s i ą c u  w  p o n i e d z i a ł e k  od  godz.  11— 12 „ P i e r w s z a  p o m o c  l e k a r s k a  
w  n ie s z c z ę ś l iw y c h  w y p a d k a c h '1.

2) ć w i c z e n i a  g e o d e z y jn e  o d b y w a j ą  s ię  ty lko  la tem .



Alegat 2. do sprawozdania Wydziału kraj. L. W. 77.889/05

Sprawozdanie
z czynności stacyi doświadczalnej dla przemysłu naftowego za czas 

od lipca 1904 do lipca 1905*

Rozwój, jak i  s tacy a  doświadczalna od kilku la t  wzięła, spotęgował się jeszcze 
w okresie sprawozdawczym. W dawniejszych swoich sprawozdaniach zaznaczałem, że 
rozwój ten stoi w związku z rozwojem krajowego przemysłu naftowego; obecnie mogę 
tylko potwierdzić tę zresz tą  na tura lną  zależność, bo na tu ra ln ą  rzeczą jest,  że dokony- 
wujący się w osta tn ich  latach rozrost przemysłu naftowego we wszystkich kierunkach 
stwarza liczniejsze i szersze potrzeby także w kierunku badań bądź to produktów 
surowych, bądź ich przetworów.

T ym  zw iększonym potrzebom stacya doświadczalna dla przemysłu naftowego 
mogła dopiero zadość uczynić od czasu, gdy Wysoki Se jm  uchwalił kreowanie posady 
asys ten ta  dla s tacyi i gdy na podstawie tej uchw ały  mogłem od początku roku 1904, 
przyjąć siłę pomocniczą. Obecny asystent w osobie Dr. Joachima Hausm anna, nkończo- 
nego słuchacza politechniki w Berlinie, dawniejszego ucznia naszej Szkoły  politechni­
cznej, pełni obowiązki swoje, pomagając mi w ydatnie  w pracach ku memu pełnemu 
zadowoleniu.

Największym obecnie brak iem  stacyi je s t  lokal, uznany ogólnie za n .eodpo- 
wiedni, .co zwłaszcza wobec większych wymagań, tyczących się spraw ności stacyi, 
ujem nie na jej czynnościach się odbija, Mimo że literalnie każdy  kącik szczupłego 
lokalu  jest wyzyskany, cierpi zarówno inwentarz stacyi z powoau ciasnoty i wilgoci, 
iak  też i p raca sam a doznaje utrudnienia.

T ak  samo nie stoi wynagrodzenie za kierownictwo stacyi, k tó re  ja k  dawniej, 
tak i obecnie w kwocie 1.000 koron rocznie pobieram, w żadnym  stosunku do pracy 
i czasu, jakie  dzisiaj w obowiązki kierownika włożyć jestem zmnszony.

Od lipca 1904 do lipca 1905 wykonano na zlecenie stron następu jące  analizy 
i badania:

1. Dia p. inż. Rodakowskiego we Lwowie oznaczeń kalorym etrycznych ropy . 1
2. D la  centrali elektrycznej we Lw ow ie  oznaczeń kalorym etrycznych ropy . 1
3. Dla tow arzystw a akc. „P e tro lea -1 we L w ow ie  analiz kom pletnych ropy . 5
4. Dia rafineryi nafty w Mahriseh-Scbonberg badań ropy na z a n ie c zy s zc z e n i  6
5. Dla „ nafty w Trzebini badań  ropy na zanieczyszczenia . . .  5
6. Dla fabryki cerezyny Ujhely & C° w Stookerau badan wosku ziemnego . 1
7. Dia kopalń wosku ziemnego Banku kredytowego w Borysławiu badań  wosku

ziemnego . . . . . . . . . . .
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8. Dla tej samej firmy badań  sztucznego asfaltu . . . . . .  3
9. D la  tow arzystw a magazynowego we Lwowie Dadań ropy  na zanieczyszczenia 24

10. Dla rafineryi tow arzystw a akcyjnego w Budapeszcie badań ropy na  zanie­
czyszczenia . . . . . . . . . . .  14

11. D la S. H. Synghe & Comp. w Borysławiu analiz kom pletnych ropy . . 2
12. Dla p Fr iedm ana w Kołomyi badań  parafiny . . . . . .  4
13. Dla rafineryi nafty w Zniesieniu anaMz olejów sm arow ych . . .  2
14. Dla tow arzystw a akcyjnego „Pe tro lea"  w W iedniu  doświadczeń odbenzyno-

wania ropy celem uzyskania  olejów opałowych . . . . .  10
15. Dla towarzystwa akcyjnego „T rzeb in .a“ we Wiedniu kom pletnych analiz

r o p y ........................................................................................................................................... 3
16. Dla firmy H. M. Reich we Lwowie baaań  olejów parafinowych . . 4
17. D la  rafineryi nafty  S taw iarsk iego  w Krośn ie  badań  olejów smarowych . 4
18. Dla tow arzystw a akcyjnego Schodnica we Wiedniu badań  nafty handlowej 2

Razem . . 93

Tych 93 badań i analiz rozdziela się w następujący sposób:
1. Badali ropy na zanieczyszczenia . 49
2. Analiz kompletnych ropy . 11
3. nafty  . . 2
4. „ „ olejów smarowych . 6
5 „  ̂ „ wosku ziemnego . 2
6. „ * n parafiny . . 4
7. „ asfaltu . . 3
8. „ oleju parafinowego . 4
9. Oznaczeń kalorym etrycznych . . 2

10. Specyalnych prób desty lacyjnych . . 10

Z badań wykonanych na zlecenie stron przedstaw ia ły  badania  dla to w arzy ­
s twa akcyjnego „Petrolea" we W iedniu nad olejami opałowymi o trzym anym i przez 
odbenzynowanie rop większą seryę p rac  w kierunku technicznym i analitycznym.

Badanie  kwestyi olejów opałowych z ropy miało na celu spreparow anie  z roz­
m aitych gatunków rop pozostałości takiej, k tó raby  pod względem te m p e ra tu ry -z a ­
płonienia i ciekłości, względnie zachowania  się przy obniżeniu tem pera tu ry  odpow ia­
dała  wym aganym  przez koleje państw ow e dla olejów opałowych warunkom do racyo 
naluego ich nżycia dla opalania lokomotyw. Zadanie  to było połączone z jak o śo o w em  
i ilościowem badaniem produktów, otrzymanych przy destylaeyi zwykłej i parą  wodną 
aż do stopnia wymaganego przez postawione przez dyrekcyę kolei państwowych w a­
runki oraz wypracowaniem ekonomicznego ekspoze tego postępyw ania  i p rzep row a­
dzenia rentowności. W  ten sposób zbadałem nas tępu jące  rop y :  z Borysławia, Scho- 
dnicy, Rogów, Zagórza , W ankow y, Brelikowa, T arnaw y  i Wielopola; najprzód same, 
a później w mieszaninach poszczególnych gatunków.

W obec wielkiej ilości analiz i badań, w ykonanych  na zleceme stron, mało mi 
tylko czasu zostało na  przeprowadzenie  sam oistnych naukowych badań. Niemniej 
jednak staram  się zawsze opracowywać jak ąś  kw estyę  techniczną lub naukową, wy­
n ikającą albo z poprzednich badań, albo też ad hoc w yszukaną, za trudniając  równo­
cześnie bądź to mego asystenta , bądź też przygodnych prak tykantów , których co roku 
poważna się zgłasza liczba, a których niestety tylko wyjątkowo z powodu absolutnego 
b ra k u  miejsca przyjąć mogę. Na tę okoliczność pozwalam sobit szczególniejszą zwrócić 
nwagę, bo świadczy to o chęci i zain teresow aniu  się młodych chemików badaniem  
produktów naftowych i związanych z przemysłem naftowym kwestyi. Przy odpowie- 
dniem wyposażeniu mogłaby s taeya naftowa bardzo skutecznie krzewić zamiłowanie 
do tej speeyalne) gałęzi naszego przemysłu naftowego i mogłaby dać sposobność do 
przeprowadzenia ciekawych i korzystnych badań  naukowych, do których tematów 
mnie, stykającemu się bardzo ściśle z przemysłem naftowym i znającemu jego brak i 
i potrzeby pod względem technicznym bardzo dobrze, nigdyby nie brakowało.

W okresie spraw ozdaw czym  zajęty byłem do spółki z asysten tem  dokładnem 
zbadaniem w ystępyw ania  aromatycznych węglowodorów w rozm aitych ropach galicyj-



skieh, a zainicyowałem tę pracę z tego powodu, że poprzednio bada jąc  jedną  gazo- 
Hnę z fabryki galicyjskiej, skonstatowałem, że lżejsze frakcye tejże zaw iera ją  zadziw ia­
jąco wielkie ilości pewnych w szeregu węglowodorów arom atycznych : benzolu i to- 
łuolu, bardzo ważnych w przemyśle chemicznym ciał.

Dalsze poszukiwania potwierdziły to przypuszczenie, gdyż wykazały, że w n a ­
szych ropach znajdują się nadzwyczajnie duże ilości węglowodorów aromatycznych, 
k tóre w niektórych w ypadkach dochodzą nawet do dwadzieścia k ilka  procent na ilość 
użytych lekkieh destylatów. Ponieważ są  to głównie benzol i toluol (w niższych 
frakcyach, wyższe bowiem zawiera ją  dalsze homologi w jeszcze większych ilościach), 
przedstawia ich występywanie w tak obfitych ilościach w naszych ropach nie tylko 
teoretyczne ale i p rak tyczne  znaczenie, więc postawiliśmy sobie za zadanie zbadanie 
wszystkich ważniejszych rop galicyjskich na  znachodzenie się w nich aromatycznych 
węglowodorów pod względem ilościowym, oraz w yszukanie  najodpowiedniejszej metody 
do ich wydzielenia. Robota ta jest  już ukończoną i będzie wnąt ogłoszoną drukiem.

Dalszą pracę naukową w stacyi naftowej rozpoezęli Dr. H ausm ann  na spółkę 
z Dr. S tan is ław em -P iła tem  nad rozkładem par węglowodorów naftowych przy pomocy 
pewnych ciał kontaktowych (tlenków metalowych) w wyższych tem pera tu rach , op ie­
ra jąc  się na doświadczeniach francuskich chemików Senderensa  i Sabatiera. Zmieniwszy 
warunki reakcyi i wprowadziwszy do niej nowy czynnik, powietrze, zdołali o trzym ać 
bardzo ciekawe i pożądane rezultaty, których bliższe zbadanie będzie przedmiotem 
dalszych studyów.

W  ciągu okresu sprawozdawczego byłem też powoływany na rzeczoznawcę 
w spraw ach  tyczących się przemysłu naftowego, a z ram ienia  tow arzystw a  akc. p ro ­
ducentów ropy  „P e tro lea1- je s tem  upoważniony do czuwania nad czynnością labora to­
r iu m  > hemicznego, które krajow e tow arzystw o magazynowe założyło w Borysławiu, 
dla badań tejże ropy.

Prof. Roman Załoziecki, w. r.
k i e r o w n i k  s ta cy i .
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Lwów. S. września 1905.

Z D ru k arn i Inp lyw ej w e .L w ow ie.




